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Związki przyczynowe między wvchowaniem [vecs 
“Ym a przysousobieniem wojskowym ietnieją tał sij 
"e. Że określenie ich mianem kctelach jeet niew'star- 
Czające, jest 4» waskie. 


Wychowanie fizyczne bowiem. jest podstawą. 'rzy- | 
kotowaniem da prac przysposobienia wojskovego. | 
nim wiąże i zaaębia. Tradno uówieŚ 
© przyaposobien:u wojskowym w aderwsaiu + wy-$ f l , | 
ye fizyczuego. Nicinożliwe jest jego pelt- wy- | Uanlu na boisku „Warty“ międzyokręgo- 
Iwe zawody bokserskie Poznań — Pomorze, 
hych form wychowania ficvcanego. Mylnymn iylob? l- ióre jako całość zawiodły niestety oczeki- 
zadanie wyników ncacy przyspozobienia wojskiwego | 
ez zdobyczy w zakscsie wychowania frrycznege. Wie. | i ; i i 

| | Prużyna poznańska wystąpiła howiem do 


‘meczu w osłabionym składzie, mianowicie 


SLAVIA (PRAGA) 


Ściśle się ono 


onanie bez wia ciwego Lięcia : użytkowanie pew- 


dopuszczalnyn byłoby bagatrehso varie tab mtdoce: : 


Nianie apraw wycuowania Mzrewiego dla dzialań 
Przysposobienia wojakowegu. 

Celem sporta bvio i jest daźcnie do wciągnięcia jak 
N:jszerszych mas łudzkioi w orbitę wychowania fi 


życznezo. Rekord nickonieczny! Ale upowszechnienie 


"portu, udostępnienie jego dobrodzizwtw saerokim ma- f 
som — ber wagłędu na wiek i płeć — oto zadania$ 


*portu społecznego. 
Wychowanie ficyczne praygolownje paychieznie i 


fizycznie do zadań przysposobienia wojskowego i do 


Wyuagań. stawianych przes wojsko i wojnę. 


Ażeby wychowanie fizyczne mogło przygotować ce-$ 


lowo i dobrze. trzeba zanslizować potrzehy i dążenia 


brzysposobienia wojskowego. trzeba makreżlić pożą- 4 
‘une cechy charakteru wychowanków przysposobie- $ 
Ua wojskowego i na podsiawie tych wskazań wy-i 


*«t4uąć wnioski, środki i cele wychowania fizyczne- 
Za do potrzeb przysposobienia wojskowego. Nie może 
rte rozbieżności w celach.i środkach, stosowanych w 
| 'zysposobieniu wojskowym i wychowanin fizycznyin. 
! wie może być różnic w świadczeniach na ruecz du 
© "neulów: - 

Podatawawym elementein wyszkolenia wojskowego 
Jest: opanowanie strzelania. terenoznuwseiwa. obrony 
przeciwlotniczej czy gazowej i walk. opartych o gry 
| ćwiczenia terenowc oraz nauka dużby. Ostatnia 
Wojna wykazała. że żołnierz czy dowódca musi umieć 
nie tylko strzelać, ale równocześnie musi być wytrzy- 
mały w marsau zahartowany w trudach, uz d ol- 
niony fizycznie do pokonywania przeszków 


terenowych. Musi dobrze biegać, skakać w dal i; 


wzwyż, rzucać, pełzać i pływać. A te właściwości wla- 
snie wyrabia wychowanie fizyczne i sport. 

Ale sport jako akcja masowa. 

W tych właśnie słowach tkwi sens oddzielenia apor- 
lu od przysposobienia wojskowego. Bo przysposobie- 
nie wojskowe obejmuje młodzież tylko kilku roczni- 
"ów, w wieku prred- czy poborowym. Zasięg sportu 
53 jest o wiele szepszy: obejmuje exkoly, kluby, orga- 
k'sacje i zwiąaki. | 

Przysposobienie wojskowe, jako funkeja paliatwo- 
wą —w ścisłym tego slowa znaczeniu — ma na celu 
Vrzygotowanie dobrego żołnierza. Sport zań jako ten 
*zymnik uapołeczniajacy wyrabia aktywistów, wycho- 
wuje jednostki o walorach wodzowskich | | 

Ludzie aktywni — to czynnik wartościowy i potą- 
lany w społeczeństwie jak równie: element niezbęd- 
hy na woinie, z którego rekrutują się dowódcy. 

Jak najwięcej gier drużynowych w [formie piłki 
Nożnej. koszykówki. szczypiormiaka czy nawet rughy. 
ak najwięcej akcji i ruchu w terenie. Boks i w ogóle 
walki — to środki wychowania fizycznego, najbar- 
dziej zbliżone do potrzeb wojskowych. a przygotowu- 
jące masowo młodzież pod względem fizycznym 1 pey- 
thieznym do walki orężnej. 

Młodzież wysportowana i fizycznie dobrze zapra- 
Winna, skoro przejdzie w okresie odbywania regular- 
tej służby wojskowej specjalny program wyszkole- 
niowy — będzie miała jednocześnie szerszy horyzont 
na przyszlego dowódcę w dziedzinie współdziałania i 
taktyki większych grap. 

I ściślej biorac — wyszkolenie wojskowe (pw) roz- 
boczyna się nie w czwartej klasie gimnazjalnej (2g0- 
umie z istniejącymi zarządzeniami). ale znajdzie 6wój 
wyraz nieco wcześniej, bo już w szkole powszechnej. 

I słusznie powiada autor artykułu „Sport społecz- 
ny czy państwowy? (w nrze 4$ „Gazety Robotni- 
czej”) m. in.: „Sport pociąga ku sobie olbrzymie ma- 
`y me tylko ćwiczących, ale i eutuzjastów, niezdol- 
uyeh już do czynnego uprawiania sportu, którzy jed- 

k oddają cały swój zapal organizacjom aportowyni. 

l! kowite upaństwowienie i zmilitaryzowanie sportu 
"cięloby tych ludzi od życia społecznego, i odcięłoby 
"rożność wyżycia się sportowego tym ludziom bez- 
'nleresownym“. 


J. Flisak 
"m 
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Poznań bez Koziołka i Klimeckiego, Pomorze bez Stockiega — Dobry poziom w wagach lekkich — Jarecki 


|. 
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W niedzielę w poludnie odhyły się w Po- 


prawie pięciotyaięcznej widowni. 


pokrzywdzony 


bez Klimeckiego, który nie przyjechał z 
Ziem Odzyskanych, gdzie stale przebywa, 
oraz hez Koziołka, który z niewiadomych 
organizatorem przyczyn na mecz się nie 
stawił, Przypuszezamy, że POZB wyciągnie 
odpowiednie konsekwencje w stosunku do 
Koziołka, który nie uważał nawet za sto- 


Słuwna JOEY ia piłkarska Czechosłowacji 


t 


p A l 


sowne usprawiedliwić swej nieobecności, 
wprowadzając organizatorów w ostatniej 
chwili w trudności z obsadzeniem wagi 
piórkowej, w której wystawiono Wojnow- 
skiego — mającego w dodatku nadwage, 
tak że Poznań od razu stracił dwa punkty. 
W miejsce zapowiedzianego Wolniakow- 
skiego startował w wadze półśredniej Ja- 
recki, który stoczył rewanżową walkę z re- 
welacją tegorocznych mistrzostw Polski w 
Łodzi — Wiklińskim. Szymurę przestawio- 
no do wagi ciężkiej, w półciężkiej startował 
zwycięzca „pierwszego kroku bokserskie- 
go“ Lewandowski z gnieźnieńskiej „Stelli“. 
Jako całość drużyna poznańska prezento- 
wała się lepiej technicznie, wykazała jed- 
nak poważne braki kondycyjne (z wyjat- 
kiem „koszykarza Szymury). 

Drużyna pomoreka, która przyjechała 
bez kontuzjowanego Stockiego, poczyniła 
znaczne postępy i widać tu wyraźnie pracę 
trenera Sztaimma. Wszyscy zawodnicy, od 
wagi muszej do pólśredniecj — wnosili do 
walki dobrą technikę, popartą kondycją 
i celnymi ciosami. | 

Z zaciekawieniem oczekiwano startu Wi- 
klińskiego, który potwierdził, że jest pię- 
Ściarzem utalentowanym o niezwykle szyb- 
kim refleksie i dynamicznym ciosie, zwłasz- 
cza z lewej. Natrafił on jednak w niedzielę 
na Świetnie usposobionego Jareckiego, któ- 
ry pragnął przy tej okazji zmazać swoją 
porażkę, poniesioną z rak Pomorzanina na 


(Dokończenie na stronie 2-giej) 


Warszawa. Na stadionie W.P. udbyły się pier- | 
waże w tym sezonie poważniejsze zawody lekkoaile- : 


Wyróżnili się — Zwohński w skoku wzwyż. który w 
tym sezonie powinien dociągnąć, a nawet przekro- 


tyczne, które przyniosły szereg niezłych wyników. | czyć granicę 180 om. Staniszeweki biegł prawie bez 


Bruce Woodcock znokautowany! 


Nowy Jo rk. Angielski zawodowy 
mistrz pięściarski wagi ciężkiej Bruce 
Woodcock stoczył na ringu Madison Square 
Garden w Nowym Jorku walkę z ameryka- 
ninem Tami Mauriello, zakończoną zwycię- 
stwem Mauriello w 5 starciu przez k. o. 
Spotkania tego oczekiwano w Anglii z nie- 
zwykłym zainteresowaniem, gdyż zwycięzca 
spotka się z zwycięzcą epotkania Joe Louis 
— Billy Coon w ostatecznej walce o tytuł 
mistrza świata. 


Obraj przeciwnicy wygrali dotąd więk- 
szość swoich walk przez k. o. Mauriello zna- 
ny jest ze sposobu walki z niskiej pozycji, 
dysponuje świetnym zwarciem 1 ma dosko- 
nałe uniki. Sposób jego walki jest na dłuż- 
szą metę męczący — to też fachowcy uwa- 
żali, że jeżeli Maurielo nie wygra w ciągu 
5 starć, to Woodcock będzie miał duże szan- 


Cracowia przegrywa ze „Zwierzynieckim” 


Kraków. W czwartek rozegrano w Krakowie 
tcydujące spotkanie o pierwsze miejsce tabeli Kra- 
owskiego Okręgu Zwiąsku Pilki Nożnej. Na prze- 
''w siebie stanęly dwie drużyny, które dotychczas 
w czterech meczach nie straciły żadnego punktu, a 
urianowicie .„Cracovia* i „Zwierzyniecki“. „Craco- 
Via wyatąpiła w osłabionym składzie na skutek bra- 
Ku Parpana i Jabłońskiego l, nadto z kulejacym Ro- 
*anowskim I w linii ataku. który po pauzie staty- 


na boisku „Wisły, gdzie trybuny w czasie ostatniej 
zawieruchy ułegły zniszczeniu. tak że widzowie, któ- 
rych zebrało się około 10.000. byli tyłko na miej- 
scach stojących. Nieoczekiwane zwycięstwo w atosun- 
ku 2:0 (1:0) odniósł „Zwierzyniecki“. „Cracovia“ 
grała b. słabo i atak jej mie przeprowadził żadnej 
ekoordynowanej akcji. „Zwierzyniecki“ zdobył pro- 
wadzenie 24 min. przed przerwą, gdy etrzał Weski 
akierował obrońca „Cracovii“ Gedłek de bramki. 


slując, przeszedł na lewe skrzydło. Mecz rozegrano | Po przerwie bramkę strzelił Ostrowski. 


se na zwycięstwo. Przebieg walki potwier- 
dził wszelkie „papierowe“ obliczenia. 
Pierwsza runda była wyrównana, w drugiej 
amerykanin uzyskał przewagę, atakując 
przeważnie podbródkowymi. Trzecia runda 
należała do anglika, który trafił kilkakrot- 
nie celnie i Mauriello krwawi. W 4 etarciu 
przewaga amerykanina stopniowo wzrasta, 
jego proste trafiają coraz częściej. W 5 star- 
ciu Woodcock otrzymuje kilka seryj z le- 
wej i prawej, które nim „wstrząsają*. Po 
otrzymaniu następnej, niezwykle silnej se- 
rii uderzeń, anglik pada na deski i zostaje 
wyliczony. 


Porazka „Derby County“ 


W Pradze odbyło się w obeeności 45 tys. widzów 
sensacyjne spotkanie AC „Sparty“ ze zdobywcą an- 
gielskiego pucharu „Derby County", które zakończy- 
ło się wbrew wszelkim oczekiwaniom zwycięstwem 
drużyny praskiej 3:2 (1:1). Gracze czeecy pokazali 
grę stojąca na najwyższym poziomie i przez cały czas 
meczu atakowali bramkę przeciwnika, Drużyna ,„Der- 
by County“, która występowała niemal w tym samym 
składzie co w rozgrywce finałowej o puchar angiel- 
ski, nie była w stanie oprzeć się gwałtownemu napo- 
rowi „Sparty“: Bramki dla zwycięzców zdobyli: w 
37 minucie pierwszej połowy gry Kolsky z rzutu kar- 
nego za rękę środkowego pomocnika „Derby County“ 
oraz środkowy napastnik AC „Sparty Cejp w czwar- 
tej i szóstej minucie drugiej połowy gry. Dla „Derby 
County* zdobyli bramki: Stimpson w 40 minucie do 
pauzy i Shirer ma trzy minnty przed koncem gry. 


Gierutto poprawia wyniki 


żadnej konkurencji i mimo to, osiągnął dobry czas 
na 400 m 53 sek. Gierutto dopingowany wynikami 
Łomowskiego, również zaczał poprawiać swoje rzuty. 

Wyniki techniczne zawodów: 100 m — 1. Pilucha 
(Skra) 11,7, 2. Czarnecki (Skra) 11,8, 3, Więckow- 
ski (ENB) 11,9 400 m: 1. Staniszewski (Syrena) 53, 
2. Adamczyk (Skra) 58,5; 1500: 1. Marciniak (Syre- 
na) 4.41.2; 3000 m: 1. Czajkowski (Syrena) 9.51.8, 
2. Grudziński (niest.) 9.52.0; skok w dal: 1. Rosłan 


(Syrena) 6.30 m; skok w zwyż 1. Zwoliński (Syrena). 


1,73 m; kula: 1. Gierutto (Syrena) 14,26 m, 2. Ja- 
kowski (EKB) 12.47 m; dyak: 1. Gicrutto 41,77 m, 
2. Strzałkowski 36,97 m; oszczep — Abramowicz 
(Skra) 45 m. Konkurencje kobiece: 60 m: 1. Kurpiń- 
ska (Orzeł) 8,9; w dal: Chelchoweka (Syrena) 4,09 m; 
dysk: 1. Cejmikowa (Syrena) 33,25 m, 2. Kurpińska 
32,05 m. 


Napierała zwycięża 


W Warszawie z okazji otwarcia przystani Poczto-. 


wego KS odbył się wyścig kolarski na dystansie 100 
km, w którym startowali najlepsi kolarze stolicy z 
wyjątkiem Wójcika. Po emocjonującej walce aroz- 
maiconej ucieczką Józefa Kapiaka, pościgiem za nian 
oraz defektami maszyn u szeregu zawodników — 
zwycięstwo odniósł Napierała (PKS Sarmata) w cza- 
sie 2 godz. 57,13 min przed Siemińskim (Elektrycz- 
ność) 3 g. 02.49 min, Wrzesińskim (Orzeł) 3 g. 04,08, 
Kudertem 3 g. 04,09, Banskim i Wiśniewskim. 


ŁKS — Wisła 4:2 (1:1) 


Łódź. W meczu towarzyskim, z którego do- 
chód został przeznaczony na wdowy í sieroty 
po więżniach polityczaych, ŁKS wygrał z „Wi- 
słą' 4:2 (1:1). „Wisła' grała z pięcioma rezer- 
wowymi. Technicznie gricze krakowscy prze- 
wyższali Łodzian, ale im usteępowali fizycznie. 
Najlepszymi graczami „Wisły“ byli Artur Mącz- 
nik i Cholewa. Atak ŁKS był lotniejszy od 
„Wisły“. Bramki strzelili dla ŁKS: Sidor 2, 
Włodarczyk i Hogendorf 1, dla Wisły Cholewa 
1 Mącznik. Sędziował M. Sznajder. Widzów 
10 000. 
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© PUCHAR 
DAVISA 


Francja wygrywa 5:0 z Anglią 
w pucharze Dawis'a 


Paryż. W ostatnim dniu zawodów tenisowych o 
puchar Davisa w strefie europejekiej między Francją 
a Anglią, rozegrane zostały przy stanie 3:0 dla Fran- 
cji, dwie ostatnie gry pojedyncze. Wyniki ich były 
następujące: 

Pierre Pellizza (Fr.) — Derrick Barton (Angl.) 6:2, 
6:3, 6:1, Yvon Petra (Fr.) — Donald Mac Phail 
(Angl.) 6:0, 6:2, 6:1. W ręzultacie Francja wygrała 
5:0 i w drugiej tnrze grać będzie ze Szwajcarią. 


Chiny prowadzą 3:0 z Danią 
w pucharze Dawis'a 


Kopenhaga. 
Chiny wyeliminowały Danię z dalszych rozgrywek, 
prowadząc już 3:0. Po wygraniu drugich singli w 
pierwszym dniu zawodów, Chińczycy Kho-Sin-Kie 
i Choy wygrali grę podwójną z Ipsenem i Thielsenem 
5:1, 6:2, 6:4 i 7:5. 

ZZ NTAN 


Gus Lesnevich wygrywa 
z Freddie Mills'em w Londynie 


Londyn. W Londynie na Ringay Arena został 
rozegrany oczckiwany z niezwykłym zainteresowa- 
niem mecz bokserski między zawodowym pięścia- 
rzem wagi półciężkiej, Amerykaninem Gus Lesne- 
vichem, mistrzem świata, a Freddie Millstem, angiel- 
skim zawodowcem. Walka toczyła się o tytuł mistrza 
świata. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Le- 
snevicha przez techniczne k. o. w l0-tej rundzie. 

11.000 widzów było świadkami spotkania nie- 
zwykle zaciętego i dramatycznego. Pierwsza runda 
była wyrównana. Obaj przeciwnicy walczą oetrożnie, 
badając się wzaiemnie. W drugiej rundzie Mills 
trafia lewym siermowym Iesnevicha w podbródek 
i Amerykanin klęka. W następnej jednak wymia- 
nie ciosów Amerykanin trafia dwa razy i Anglik 
dwukrotnie idzie na deski; sędzia ringowy zaczyna 
go „wyliczać“, jednak Mills wstaje i walczy dalej. 

W ostatniej minucie drugiej rundy atakujący Le- 
sncvich lewą i prawą trafia jeszcze raz Millsa, który 
pada na deski i dopiero na „9“ wstaje. 

Anglik jest bardzo twardy i ambitny. w trzeciej 
rundzie atakuje bardzo mocno, kilkakrotnie tra- 
fiając. Amerykanin silnie krwawi z nosa. Cała trze- 
cia runda stała pod znakiem przewagi Anglika. 

W czwartej rundzie walka była niezwykle zacięta. 
Lewe oko Lesnevicha było mocno spuchnięte. Ame- 
rykanin demonstruje doskonałe uniki. | 

W piątej rundzie Amerykanin ma oko tak opuch- 
nięie że nic na nie nie widzi. Jednak trzyma się 
do: :onałe, wykazując świetną kondycję fizyczną. 
"W szóstej rundzie trafia Mulsta w podbródek. 
jenak bez większego efektu. Mills okazuje się bar- 
dzo twardym. 

W czwariej rundzie walka była niezwyklę zacięta. 
Na począiku dziewiątej Anglik znowu rozpoczyna 
atakować, i rundę tę wygrywa dość wysoko. 

W dziesiątej rundzie Amerykanin przystępuje do 
ataku; trafia raz prawym sierpem i Anglik „'dzie“ 
na deski do 9-ciu. Wstaje jednak i zaczyna chaoty- 
cznie „bombardować” przeciwnika. Traiiony znown, 
joszeze raz idzie do 9:ciu na deski. Było już jasnym. 
¿e nie był on zdciny do dalszej walki. to też sędzia 
ringowy przerwał walkę, ogłaszając zwycięstwo Le- 
anevicha. 

Ogólnie przed walką sądzono, że Mills będzie dość 
liwy przeciwnikiem dla mistrza świata. Tym- 
czasem okazało się, że dzieki swej twardości i ambi- 
cy potrafił on stawić dość silny opór Ameryka- 
aowi. Na początku każdej rundy z uderzeniem 
-ngu — Mills zawsze atakował. 


<a 
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«»jstrzostwach Polski. Udało to się poznan- 
„zykowi — jednak sedziowie punktowi 
orzeczeniem swym wyraźnie skrzywdzili 
Jareckiego, kióry, wprawdzie nieznacznie, 
ale zasiużenie walkę wygrał. 

Ogłoszony wynik sędziowski przyjęła wi- 
downia długo niemilknącymi okrzykami 
protestu, które trwały jeszcze przez następ- 
ne starcia walki w wailze średniej. 

Nie kwestionujemy slusznego protestu 
widowni, która ujęła się za wyraźnie po- 

'krzywdzonym zawodnikiem, ale napięlna- 
wać musimy Stanowczo wybryki pewne) 
grupy „kibiców“, która w wysoce niesjor- 
towy sposób wznosiła okrzyki przeciw sę- 
dziom a jeden z wyrostków odważył się na- 
wet na rzucenie butelki na ring. Zdarzyło 
to się po raz pierwszy w Poznaniu. Mamy 
nadzieję, że wyrobiona sportowo publicz- 
ność poznańska w przyszłości dopomoże 
organizatorom wszelkich zawodów do wv- 
łapania takich elementów celem oddania 
ich w ręce milicji. Po meczu, już poza boi- 
skiem, grupy „kibiców“ podzielone na dwa 
obozy — urządziły nadprogramowe walki 
— „ręcznie“ tłumacząc sobie zapatrywania 
na wyniki walk. Mamy nadzieję, że i to się 
więcej nie powtórzy. 

Przed rozpoczęciem zawodów między- 
okręgowych odbyła się finałowa walka 
„pierwszego kreku bokserskiego“ w wa- 
dze piórkowej pomiędzy Kuczkowskim 
(Stella) a Skrzypczakiem (Warta). Spokoj- 
ny i opanowany gnieźnianin trafiał czysto 
i celnie, wygrywając zasłużenie na punkty. 

Po powitaniu drużyny Pomorza przez 
prezesa POZB ob. dyr. Suligowskiego i od- 
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W spotkaniu o puchar Davisa 


KKS deklasuje Zjednoczonych 7:1 (2:1) 


Rozegrany w dniu wczorajszym mecz o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy powyższymi 
zespołami zakończył się wysokim zwycię- 
stwem poznańskich kolejarzy, którzy o kla- 
sę przewyższali swego przeciwnika, zwłasz- 
cza w linii ataku. Napastnicy KKS'u strze- 
lali często i z każdej pozycji. lecz niecelnie, 
przy tym Kropoliński bronił kilka niebez- 
pieczpych strzałów. Pomoc nie miała trud- 
nego zadania, zagrywała dokładnie, hołdu- 
jąc jednak zbyt górnym podaniom. Obroń- 
cy nie mieli specjalnych przepraw wobec 
nieudolnie grającego ataku Zjednoczonych, 
których i boczni pomocnicy zawodzili, two- 
rząc lukę, zaś obrona o czystym dalekim 
wykopie często popełniała błędy taktyczne. 

Przez pierwsze 25 min. kolejarze popro- 
stu nie schodzą z pola przeciwnika. Powoli 
jednak Zjednoczeni otrząsają się i raz po- 
raz zagrażają bramce KKS'u. Po przerwie 
«ra traci na wyrazie, staje się mniej żywa 
i gdyby nie padające bramki, nudziła by zu- 
pełnie. Kolejarze całkowicie opanowują 
boisko, lecz mając zapewnione zwycięstwo, 
uciekają się do niecelowych kombinacji, w 
których gubią się na polu bramkowym. 

Bramki dla KKS'u zdobyli — Atlasiński 
i Anioła po dwie, Białas i Preja po 1 oraz 
jedna samobójcza (po strzale Polki); hono- 
rowy punkt dła Zjednoczonych uzyskał Si- 
kora. 

Sędziował p. Kwiatkowski. Widzów 2 ty- 
siące. (wr) 


Ostrovia — Unia (Swarzędz) 6:3 (4:2) 


Rozegrany w niedzielę w Ostrowie mecz 
pomiedzy powyższymi drużynami zakoń- 
czył się zwycięstwem lepszej technicznie 
drużyny gospodarzy. Ostrovia przeważa 
wyraźnie, lecz goście przeciwstawiają nic- 
zwykłą ambicję i ofiarność. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali — Siko. 
ra 3, Miynarek 2 i Lewiński 1. 

Sędziował p. Lesiak z Ko” "na dobrze. 


Widzów 3000. 


Zjednoczeni (Kępno) - Poloniae (Poznań) 


2:1 (0:1) 


Powyższe zespoły w rozgrywce o mietrzo- 
stwo klasy A spotkały się wczoraj na boi- 
sku Polonii w Głównej. Po zaciętej grze 
zwycięstwo odnieśli goście mimo, że druży- 
na miejscowych miała więcej z gry. Gości 
ratował dobrze grający bramkarz. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Kula i 
Lepka. dla pokonanych Wojtkowiak. Sę- 
dziował p. Maślak. 


dyr. Krupy rozpoczęły się walki, których 
wyniki były następujace: 


W wadze muszej Kordylewski (Poznań) prze- 
«ral nieznecznic z Borowiczem (Pom.). Agresyw- 
ny poznarńczyk atakuje i punktuje, jednak Bo- 
rowicz doskonale wykorzystuje dłuższy zasięg 
rąk i prostymi często trafia. Od prawego pi:erpo- 
wego Kordylewski na moment idzie na deski. 
Starcie Borowicza, W 2 starciu Kordylewski wal- 
czy bardzo dobrze — zwłaszcza taktycznie. 
Z półdystansu trafia szybko i celnie z obu rąk, 
Borowicz coraz częściej wchodzi w „clinchy' 
przegrywajac też wymiany ciosów. Starcie po- 
znańczyka, W 3 starciu obaj mocno osłabli, Po- 
morzanin trafiał częściej ale mie zawsze czysto 
(otwartą rękawicą), wygrywając starcie nieznacz- 
nie. 

W wadze kuguciej Jóźwiak (Pom.) wygrał za- 
służenie z Dominiskiem (Poznań). Pierwsze star- 
cie upłynęło na walce w pórdystansie i zwarciach, 
gdzie obaj bili seriami. Starcie wyrównane. W 
2 starciu Dominiak atakuje, lecz rutynowany Po- 
morzanin umieszcza ładne serie na szczęce po- 
znair.czyka. Szybkie lewe sierpy dochodzą często 
Dominiaka, który rewanżuje się prostymi z lewej. 
Lekka przewaga Jóźwiaka, W 3 starciu poznań- 
czyk nadal atakuje, ale ciosom jego brak szyb- 
kości i dokładności, Jóżwiak powiększa temmo, 
trafia czysto z dystansu i wygrywa niemal każde 
zwarcie. 

W wadze piórkowej Leczkoweki (Pom.) zdo- 
bywa dwa punkty w. o. wobec nadwagi Wojnow- 
skiego (Poznań). W wake towarzyskiej zwycięża 
również Pomorzanin. 


W 1 starciu poznańczyk dobrze zbija ciosy 
przeciwnika i trafia celnie i szybko sierpami z obu 
rąk, co zapewnia mu wyraźną przewagę. W 2 st. 
Pomorzanin atakuje doskokami — trafia coraz 
częściej na korpus i szczękę Wojnowskiego, któ- 
ry nie może utrzymać agresywnego Leczkowskie- 
go na dystans. W 3 starciu Pomorzanin powięk- 
szą tempo, dochodzi do zaciętej wymiany ciosów 
z przewagą Pomorzanina, który wykorzystuje 
okazje przy linach. Ciosy poznańczyka nie wy- 
chodzą należycie, toteż przegrywa om starcie 


„owiedzi prezesa Pomorskiego OZB ob. |i nieznacznie wałkę. 


SPORTOWIEC 


© mistrzostwo klasy A 


mistrzostw piikarskich 


„ma niedziel 


Warta — Admira 1:1 (1:1) 


W niedzielnym spotkaniu rozegranym na 
„Arenie“ wobec 3500 widzów z Admira, 
Warta znów straciła jeden punkt w mi- 
strzostwach A-klasy — remisując. Do spot- 
kania tego zieloni wystąpili w nieco silniej- 
szym składzie, bo z Dusikiem, Danielakiem 
i Kaczmarkiem. Wzmocnienie składu było 
nader widoczne. Dusik do obrony wniósł 
pewność, Danielak zaś swą opanowana gra 
umiał powiązać akcje defensywy, a Kacz- 
marek ożywienie i niebezpieczne przeboje. 
Łącznicy — Nowicki i Nawrat często ha-: 
mowali akcje ataku swa powolnością, wy- 
kazali brak ambicji, gubili się przy tym w 
hyperkomhinacjach, przytrzymując zbyt 
długo piłki, tracąc je też czesto. Lewe 
skrzydło stało... martwe. Jankowiak bronił 
brawurowo. 


Obrona Admiry wkraczała pewnie (chwi- 
lami zbyt ostro), pomoc trzymała się defen- 
Sywy, przez co lotny atak, którym mądrze 
kierował Nowakowski, nie był zasilany pił- 
kami. Kołtuniak bronił kilku niebezriecz- 
nych strzałów. Pod adresem graczy Admiry 
dodać trzeba, że nicmal zawsze kwestionuja 
decyzje sędziego — jest to brak dyscypli- 
ny i sportowego wyrobienia. Często też po- 
('suwają się do zbyt ostrej gry. 


KA —K > 


Gra była żywa, na dobrym poziomie — 
jednak typowa walka o punkty. Admira 
miała więcej z gry, lecz obrona zielonych 
rozhijała wszystkie ataki. Szczególnie pierw- 
sze l5 min. — sunie atak za atakiem biało- 
czerwonych. Waurciarze stopniowo szl 
'cają się i atakują niebezpiecznie. W tej cze- 
ści gdy padają obie bramki — Adtnira już 
w 3 min. prowadzi ze strzału Nowakow- 
skiego; wyrównanie następuje w 22 min., 
|kiedy Nawrat podanie Wojciechowskiego 
jskierowuje pewnie do siatki. Po zmianie 
| stron początkowo przeważają zieloni, lecz 
łącznicy kompletnie zawodzą — przy czyim 
| nie cofają się po piłki. Pod koniec gry Ad- 
mira oblega branmixę Jankowiaka, zaczyna 
też grać ostrzej. Obie strony nie wykorzy- 
stały kilku pewnych pozycji. 

Sędziował p. Wasilewski niezdecydowa- 
| nie (nie widział rąk). (wr) 


Z I DO 


O MISTRZOSTWO ELASY C 


m. | am OWN OWEN WYL PTE 1! [IOWA M]. e aN o e W 


ECP II — Stella II (Żabikowo) 7:0 
KKS III — Legia II 4:2 (2:1) 
HCP III — KKS III (Leszno) 2:2 (0:0) 


Concordia (Mur. Goślina) — ZWM 
Zryw (Wagrowiec) 2:2 (1:0) 


Wełna (Skoki) — Pogoń (Poznań) 2:2 


W wadze lekkiej Sowiński (Pom.) pokonał 
pewnie na punkty Wogtu (Poznań). Poznańczyk 
z miejsca przechodzi do ofenzywy — atakujac 
korpus przeciwnika, Pomorzanin walczy ostroż- 
nie, zbija często ciosy Vogta i odrazu „strzela“ 
suchymi sierpami z obu rąk na szczękę poznań- 
czyka. Starcie lekko dla Sowińskiego. W 2 starciu 
Vogt uparcie atakuje korpus Pomorzan'na, nie 
stosując prostych, toteż często zapozmaje się z 
kontrami Sowińskiego. Vogt poluje na cios de- 
cydujący, lecz Sowiński odskokami i częstą zmia- 
ną dystansu paraliżuje jego zamiary. Starcie 5o- 
wińskieco, W 3 starciu Vogt wykazuje wyraźny 
brak kondycji, nie stosuje wcale charakterystycz- 
nych u niego „prostych“, toteż nacierający Stale 
Sowiński powiększa coraz więcej przewagę, tra- 
fiając z każdej pozycji coraz chaotyczniej i bez- 
barwnie walczącego Vogta, który zawiódł kom- 
pletnie i przegrał walkę wysoko. 


W wadze półśredniej, jak już na wstępie 
wspomnieliśmy, sędziowie przyznali zwycięstwo 
Wiklińskiemu (Pom.) nad Jareckim (Poznań). 
Walka była bardzo zacięta i na dobrym poziomie. 

Wikliński zaczyna walkę piękną serią w zwar- 
ciu, wypuszcza później szybkie ciosy z lewej, 
przeważnie dublowane sierpy, Jarecki walczy jak 
zwykle spokojnie i łapie przeciwnika kontrami, 
jednak nie zawsze może przeszkodzić w dotar- 
ciu błyskawicznych ciosów Wiklińskiego do swo- 
jej szczęki. Starcie lekko dla Pomorzanina. W 
2 starciu walka obfituje w wymianę silnych i cel- 
nych ciosów i etektowne zwarcia. Pomorzanin 
wypuszcza „bombę“ z lewej na szczękę Jareckie- 
go, który po chwiłi rewanżuje się takim samym 
soczystym uderzeniem. Walka coraz bardziej 
staje się zacięta — obaj trafiają celnie z obu rąk. 
Nieznaczna przewaga Jareokiego. 


W 3 starciu rutyna Jareckiego bierze górę, 
wałczy on doskonale taktycznie. Pozwala atako- 
wać przeciwnikowi — zbija jego ciosy i kon- 
truje. Od połowy starcia Jarecki przechodzi do 
ostrego ataku, trafia czysto i szybko z obu rąk, 
Wikliński słabnie wyraźnie i nie może utrzymać 
poznańczyka na dystans. Starcie wygrywa Ja- 
recki a tym samym i walkę. Niezrozumiała jest 
decyzja sędziów — przyznająca zwycięstwo Wi- 


powiększa przewagę i wygrywa pewnie. 
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RES San — KKS Leszno 4:1 (3:1) 


_ Zasłużone w tym meczu zwycięstwo od- 
niosła drużyna „Sanu“, która była zespo- 
łem lepszym, zwłaszcza do przerwy mając 
lekką przewagę, uwieńczoną w tej części 
gry zdobyciem 3 bramek ze strzału Walich- 
nowskiego, Chudziaka i Frąszczaka. Jedy- 
ną bramkę dla K.K. S. już w 2 min. uzy- 
skał prawyełącznik. Po przerwie gra z po- 
czątkn wyrównana. Czwarta bramkę dla 
„Sanu? nzyskał w 1l minucie po pięknym 
zagranin ataku Walichnowski. Pod koniec 
przewagę uzyskuje K. K. S., mając w ostat- 
nich minniach okazję do poprawienia wy- 
niku z čutu karnego, podyktowanego za 
n3 oboacy, który Czarski pięknie obro- 
nił. 

Sęćziował ob. Bukowiecki dobrze. 


O RISTRZO3TWO KLASY B 
Naprzód — MKS Sparta (Oborniki) 6:4 


Zwycięstwo odniosła technicznie lepeza drużyna 
„Napnada”, która górowała nad awoim przeciwni- 
kiem zrłaszcza w drugiej części gry. Zdobywcami 
bramek łyli: Kaczmarck 2, Węglarz 2, Binkowski i 
Bączyk po jednej. Sędziował p. Kołodziejski nie- 
uważnie. 


ACP — Wełna (Rogoźno) 3:0 w. o. 


Wełna oddała punkty bez gry, 


' | nie przyjeł- 
ażając do Poznania. 


Warta II — San II 5:4 (3:2) 

Admira II — Dąb II 6:0 

KKS II — Unia II (Swarzędz) 3:0 w.v: 
Ostrovia II — Prosna II (Kalisz) 9:2 
Luboński KS — Dyskobolia 4:0 (1:0) 


Legia — KKS (Gniezno) 4:0 (2:0) 


? Zdecydowane zwyciestwo odniosła lepsz8 
technicznie Legia, dla której bramki zdobyli — 
p miozgk, Mikołajewski, Barikowiak i Micha” 


Szamotulski KS — Czarni (Poznań) 
2:1 (2:1) i 
O MISTRZOSTWO JUNIORÓW 


Warta I — Britania I 8:0 (1:0) 
KKS I — Blask I 4:1 (2:1) 
Admira — San 1:0 (1:0) 


O MISTRZOSTWO MŁODZIKÓW 


Warta I — Britania 5:2 (2:1) 
Warta II — Czarni I 4:0 (4:0) 


klióskiemu, Wynik wyraźnie krzywdzi Jareckie- 
go, który stoczył jedną z najlepszych swoich 
walk. 

W wadze średniej Sobczak (Poznań) zdobył 
pierwsze punkty dla gospodarzy, bijąc wyraźnić 
na punkty Będnarza (Pom.). W pierwszym star: 
ciu wyrównanym. obaj atakują zbyt obszernym 
ciosami. Poznańczyk ugina się w kolanach o 
jednego ciosu — ale rewanżuje się ładną serią. 
W następnych starciach Sobczak atakuje z pól- 
dystansu ciosami z obu rąk, mając zawsze ostat" 
nie słowo w wymianie uderzeń. Pomorzanin czę” 
sto ucieka się do zwarć, gdzie trzyma. Sobczać 


W wadze półciężkiej Lewandowski, młody za- 
wodnik gnieźnieńskiej „Stelli“ — staczający do” 
piero drugą swoją walkę, wygra! z Doleckim 
(Pom.). Walka stała na bardzo słabym poziomie: 
bowiem zawodnik pomorski absolutnie nic nie 
pokazał. Ambitnie wa'czący Lewandowski tra- 
fial cześciej, chociaż za obszernie wyprowadza! 
ciosy, Dolecki, bardzo anemiczny w ataku, nie 
potrafił uporać się z finalistą „pierwszego kroku”. 
W ostatnim starciu obaj słaniali się na nogach 
okładając się „na odlew“ ciosami. Walka byla 
typowo remisowa — sędziowie przyznał zwy” 
cięstwo Lewandowskiemu, 


W wadze ciężkiej Szymura (Poznań) pokona! 
przez k. o. w 2 starciu Zmoszyńskiego (Pom.) 
Pomorzanin z góry stał na straconej pozycji, ale 
spodziewano Się, że wniesie przynajmniej do 
walki ambicję. Jest on nie tylko surowym, sale w 
dodatku tchórzliwy, Po pierwszym ciosie Szy” 
mury Pomorzanin stale bierze w objęcia poznań” 
czyka i trzyma, rzadko dając mu okazję do za- 
dania celnego ciosu. 

W 2 starciu po otrzymaniu szeregu niezbyt 
silnych ciosów Zmoszyński ma dosyć „wałki“, 
xlęka i pozwala się wyliczyć. 

Ogólny wynik 10:6 dla Pomorza, chociaż remis 
8:8 byłby właściwszym wykładnikiem sił obu 
drużyn. 

Sądziował w ringu uważnie ob. mgr Kowalsk! 
z Poznania, na punkty ob. ob. Stępień (Łódź): 
Kugacz (Pomorze) i Leżohupski (Poznań). (al) 
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Związek Rob. Stow. Sportowych 
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WIJABOBWBOSCH Z KRAJU!) 


Str. 3 


Powstanie RSKO Bydgoskiego 


W dniu 19 bm. ukonstytuował się w Bydgo- 
szczy Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy. 
Mimo niedzieli obfitującej w imprezy sportowe, 
na zebranie organizacyjne przybyli reprezentan- 
ci 17 klubów, które w wyniku konferencji przy- 
stąpiły do RSKO'u. 


w walce z alkoholizmem Sportowców 


W dniu 11 i 12 bm. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie plenarne Zarządu Głównego Zwią- 
zku Rob. Stow. Sportowych przy pełnej obec- 
ności członków. Posiedzeniu przewodniczyłli: ob. 


Zarząd wybrano w składzie nast: przewodni- 
czący — ob. Lehmann (ZWM „Zryw' Byd- 
goszcz), I wiceprzewodn. ob. Górkiewicz (OMTUR 
Bydgoszcz), II wiceprzewodn. ob. Włosek (KKS 
„Pomorzanin“ Toruń), sekretarz ob. Zieliński 


m A w m m 
Lomowski w świetnej formie 
kula 14.45 — dysk 42.73 
W Gdańsku odbyły się pierwsze wiosenne zawody | (KKS Bałtyk) — 1,55 m; skok o tyczce: Lerigeber 


Ryszard Obrączka oraz ob. dr Zajączkowski. W | lekkoatletyczne okręgu gdańskiego, w których wzięło 
drugim dniu obrady zaszczycił również swą o-|! "dział 18 drużyn z calego wybrzeża. Wyniki: bieg na 


becnością ob. premier Osóbka-Morawski. 

W toku narad rozwinęła się żywa dyskusja na 
aktualne tematy. Przyjęto szereg rezolucji, m. 
in. uchwalono nowy statut wypowiedziano raz 
jeszcze zdecydowaną walkę z alkoholizmem 
wśród sportowców, postanowiono starać się o 
jak największe fundusze inwestycyjne celem 
umożliwienia remontu boisk, stadionów 1 hal 
sportowych, zaakcentowano również całkowitą 
współpracę ze związkami zawodowymi. 

Obszerny i wyczerpujący referat na temat 
„Robotniczy sport polski a międzynarodówka'” 
wygłosił ob. dr Zajączkowski. 


Dobre wyniki pływaków Śląskich 


Siemianowice. ,.Siemianowiczanka* zakoń- 
czyła sezon zimowy w pływaniu propagandowymi za- 
wodami w hali krytej w Siemianowicach, w których 
udział wzięli czołowi zawodnicy ślący. Uzyskane wy- 
niki zasługują w kilku wypadkach na uwagę, a 
szczególnie wynik uzyskany przez Nogaja w biegu na 
100 m stylem dowolnym. Wyniki szczegółowe przed- 
stawiają się następująco: 100 m stylem dowolnym 
meżczyzn: Nogaj (Pogoń) — 1:08,2, 2. Dłncfk (TP 
„Giszowiec*) — 1:14; 100 m stylem klasycznym: 
1. Domagała (TP „Giszowiec*) — 1:23.7, 2. Kiecka 
(Pogoń) — 1:25; 100 m na wznak: Gawliczek (Sie- 


wmianowiczanka) — 1,38; 100 m stylem dowolnym 
kobiet: Piecinchówna (Siemianowiczanka) — 1:29,2; 
100 m sty! klasyczny: Kokotówna (Pogoń) — 1.39, 
2. Bastodziejówna (.,Siemianowiczanka') — 1:16.1; 


100 m na wznak juniorów: Kokoszka („Giszowiec“) 
— 1:30,5. 


Sport na taśmie filmowej 
Łódź. 


Montowanie specjalnego filmu z XVII 


M strzostw Polski w boksie zostało już ukończone. 


Film w najbliższej przyszłości ukaże się na ekra- 
nach. Nadto w najbliższej kronice ukażą się momenty 
z meczu piłkarskiego Victoria Zizkov—ŁKS. Z An- 
giii nadeszły już zdjęcia z finału pucharu Ligi au- 
gielskiej. 


Zawody lekkoatletyczne w Krakowie 


K raków. Pierwsze w tym roku międzyklubowe 
zawody lekkoatletyczne między „Wisłą“ i „Cracovią“, 
jakie odbyły się w niedzielę na stadionie miejskim 
przy tłumnym udziale widzów. przyniosły nieznaczne 
zwycięstwo |lekkoatletom „Cracovii w stosunku 
40 :46. l 

Pierwaze miejsce zajęli: 100 m: 1. Puzio (Cr) 11,4 
sek., 200 m: 1. Cholewa (W) 24,4 sek. 800 m: Żołądź 
(W) 2:05 min., 5000 m: Jastrzębski (Cr) 16:45 min. 

Sztafeta 4X 400 m: l. „Wisla“ (Żołądź, Dotzauer, 
Cholewa, Tadecki) — 3:42,3, 2. „Cracovia“ (Puzio, 
Dudek, Widel i Piaseczny) — 3:45. 

Skok wzwyż: 1. Puzio (Cr) 165 cm, Hojnik (W) — 
165 cm, 3. Dręgiewicz (Cr) — 165 om; skok w dal: 
1. Dudek (Cr), — 5.66 m; pchnięcie kulą: Słowik 
Cr) — 12,43 m; rzut dyskiem: Słowik (Cr) — 
"8,21 m. 


100 m: Mach (Gedania) — 12.1 sek.; 200 m: Sadłow- 
ski (MKS Sopot) — 25.6 sek.: 400 m: Mach (Geda- 
nia) — 56,5 sek.: 800 m: Wonta (WKS Flota) — 
2:11,9; 1500 m: Olszewski (KS Bałtyk) — 4:35,2; 
5000 m: Kielas (Gedania) — 16:33.,6; sztafeta 4100 
m: WKS ..Flota“ — 50.8 sek.; skok w dal: Miiaszev"- 
ski (WKS Flota) — 6,07 m; skok wzwyż: Olszewski 


W Katowicach w hali targowej rozegrany został w 
ciagu dwóch dni turniej bokeereki. Początkowo tur- 


niej miał być zaprawą dla zleconych śląskiemu okrę- | wygrał przez k.o. w [-szej rundzie z ŚSzatanikiem 


gowi przez Polski Związek Bokserski półfinałowych 
i finałowych walk o mistrzostwo Polski w wadze 
średniej. Wobec zmiany decyzji PZB. która naraziła 
Śląsk na ryzyko finsnsowe, organizatorzy starali się 
— niestety bezskutecznie — o sprowadzenie na za- 
powiedziany turniej kilku czołowych zawodników 
spoza Śląska. W rezultacie turniej stał się wewnętra- 
ną imprezą i przeglądem sił nięściarstwa śląskiego. 

Wyniki techniczne pierwazego dnia walk były na- 
stępujące: waga musza — Trocha (Slavia) przegrał 
na punkty z Szarym (Siemianowiczanka), w drugim 
spotkaniu w tej samej wadze Bazarnik (Batory) wy- 
grał na pukty z Rudnerem (27 Orzegów); kogucia — 
Matłoch (Slavia) wygrał na punkty z Chmielem (Ba- 
ildon); piórkowa — Nowakowski (WMKS Katowice) 
pokonał na pnnkty Krystka (Zryw Świętochłowice); 
w drugiej walce tej samej wagi Wycisk (Slavia) po- 
konał na punkty Strzodę (Baildon); lekka — Za- 
rembik (Slavia) wygrał na pukty Jochimem (Siemia- 
nowiczanka); w drugiej walce w tej samej wadze 
Kiszka (Polonia) pokonał na punkty Ruaszazyńskiego 
(RKU Sosnowiec); półśrednia — Kurz (Batory) wy- 
grał na punkty z Olkiem (Pogoń); w wadze średniej 
walki się nie odbyły wobec braku zawodników, pół. 
ciężka — Kolonko (Batory) zwyciężył na punkty 
Skwarę (Piast). Druga walka tej kategorii przyniosła 


kczuzek rzuca młotem 48.25 m 


Katowice. Pierwsze w tym zesonie zawody 
lekkoatletyczne w Katowicach połączone z pier. 


Turnie; bokserski w Kałowicach 


| 


(KKS „Brda“ Bydgoszcz), z-ca sekr. ob. Cybulski 
(KKS „Brda“ Bydgoszcz), skarbnik — ob. Świer- 
czyński  (niestow.), ref. propag. ob. Chyła 
(OMTUR Bydgoszcz) członkowie: ob. Cichaczew- 
ski (RKS TUR Grudziądz), ob. Rogowski (ZŻWM 
Inowrocław), ob. Kużmieński (OMTUR Włocła- 
wek) Kopczewski (24WM „ŹZryw' Bydgoszcz). 

Zebranie zagaił ob. Lehmann. Następnie ob. 
Polak wygłosił w imieniu Zarządu Głównego 
referat pt. „Sport robotniczy wczoraj a dziś“, 
kierując następnie dyskusją nad referatem 

W toku dalszej dyskusji 
organizacji Ogólnopolskiego Święta Sportu Ro- 
botniczego, igrzysk robotniczych w Szwajcarii, 
sposobów uzyskania sprzętu oraz pokonanie 
trudności stawianych' przez niektóre osoby z 
władz samorządowych. Powzięto dalej rezolu- 
cję przeciwko reaktywowaniu Towarzystwa Gim- 
nastycznego „Sokół'. Na zakończenie ob. Po- 
lak występując w imieniu RSKO Poznańskiego, 
wyraził chęć ścisłej współpracy obu komitetów. 


Zawody kolarskie w Krakowie 


K raków. W niedzielę nastąpiło otwarcie sezonu 
kolarekiego sekcji kolarskiej RKS „Legia“. Po nabo- 
żeństwie i dofiladzie ulicami miasta przejechał bar- 


(WKS Flota) — 3,10 m; raut dyskiem Łomowski 
(KKS Legia) — 42,73 m. Jest to najlepszy wynik 
w Polece w okresie powojennym; kula: Łomowski 
(KKS Legia) — 14,45 m, jast to również rekord po- 
wojenny; trójskok: Sitarz (Pogoń) — 11,25 m; 
oszczep: Sobański (Akad. Związek Sportowy — 
47,70 m; sztafeta olimpijaka: WKS „Flota“ 3:54,9; 
kobiety: 60 m: Broczek (Gedania) 9,7; 200 m: 
Dara 32,6; skok w dal: Broczek (Gedania). 


zwycięstwo Wąsowiczowi (WMKS) nad Trzewiczkiem 
(HKS Szopienice); w ciężkiej — Kubica (Batory) 


(WMKS). Nastąpnego dnia rozegrane zostały finały, 
w których wyniki są następujące: 


Waga musza — Bazarnpik (Batory) zwyciężył na 
punkty Szarego (Siemianowiczanka); w koguciej — 
Matłoch pokonał na punkty Adamica (Skra), który 
do finału wszedł walkowerem; waga piórkowa przy- 
niosła zwycięstwo Nowakowskiemn nad Wyciekiem; 
w lekkiej — Miszka wypunktował Zarembika; waza 
półśrednia zakończyła się sukcesem Kurza (Batory) 
nad Bielskim (WMKS); w średniej Nowara zwyciężył 
na punkty Kurkę (27 Orzegów); półciężka — Kolonko 
(Batory) wypunktował Wąsowicza; w wadze ciężkiej 
zwycięzcą walkowerem został Kubiea, którego prze- 
oiwnik Termin nie stawił się do walk. 


gia“, KTH i KKCN, udał się on na miejsce startu i 
mety wyścigu na most Dębnicki. 


ków długości około 62 km, stanęk najlepsi kolarze 

W punktacji drużynowej pierwsze miejece zajął 
RKS (Batory) (pięć zwycięstw bez porażki) przed 
Slavią (Ruda) — 3 awycięstwa. Zainteresowanie tur- 
niejem — przeciętne. Trener Śląskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego ob. Paweł Szydło po tarnieju 
oświndczył, że przed młodymi zawodnikami: Kurzem 
Bazarnikiem, Matłochem, Wyciskiem stoją wielkie 
możliwości kariery bokserskiej. Specjalnie odnoci się 
to do 19-letniego Kurza. który stosując się inteli- 
gentnie do wskazówek swego trenera stoczył naj- 
ładniejszą walkę w turnieju. 


brych, Kowalski (KKCN), Kupczak (RKS Legia), 
Motyka, Musiał, Słonina (KTK) i Wander (RKS 
Legia). 


Wander musiał się wycofać z wyścigów z powodu 
wjechamnia na przydrożny słup, natomiast Motyka i 
Kupczak, który przed nim ulegli zderzeniu, mimo 
lekkich kontuzji wyścig kontynuowali dalej, stracili 
jednak około 2 km na korzyść czołówki. 

Na finisz wpadli Dąbrowiecki i Badon — pierwszy 
okazał się szybszy i zwyciężył. przebywając trasę w 
czasie 1:43,06, Badon 4 sek. później. Trzeci był Ga- 


1:46, 6. Motyka 1:46,6. 7, Słonina 1:48, 8. Kowalski 
1:63. W biegu dla nielicencjonowanych na trasie 
Kraków—Głogoczów—Kraków około 35 km zwycię- 


1. Danielak (Pogoń) — 2:11, 2. Urbański (Pogoń) — 
2:14. 60 m kobiety: 1. Hejducka (Międzyszk. KS Ka- 


poruszono sprawę 


wny korowód kolarzy oraz motocyklietów RKS „Le- 


Do wyścigu na trasie Kraków—Myślenice—Kre- 4 


Krakowa: Badon. Dąbrowiecki (RKS Legia), Ga- 


Już początek biegu przyniósł niespodziankę, gdyż | 


brych, który w biegu tym wykazał doskonałą formę 
w czasie 1:43,21. Zaraz za nim Mosiał, 5. Kupczak 


wszym krokiem lekkoatletyczuym, zgromadziły na  towice) — 9 sek. (w przebiegu 8,9), 2. Górecka 
starcie przeszło 100 zawodników, w tym 20 uczniów | (AKS Chorzów) — 9,2 sek.: kula juniorzy: 1. Kop- 
z Międzyszkolnego KS'w Katowicach i w Chorzowie. | nowski (Lignoza Krywald) — 11,25 m; 60 m: 1. Mi- 
Na uwagę zasługuje wynik Kozubka z Pogoni kato- | tig (Pogoń) — 7.6 sek., 2. Lacheta (Pogoń) — 8 sek.: 
wickiej w rzucie młotem, który rzutem ponad 48 m |skok w dal seniorzy: 1. Chmiel (Pogoń) — 6.04 e" 
uzyskał najlepszy wynik w tym sezonie w Europie. | 9, Koldunćk' (Pogoń) — 5,73 m: kula kobiet j 
Wyaiki są następujące: skok w dal (juniorzy): 1. 1. Siendzielerzówna (Li nę Kr ald) 917 y: 
Ksyna (Źabrze) — 5,56 m, 2. Ketnowski (Lignoza 2. Pieleszów (AKS ca o rywa Tę 2s / m, 
Krywald) — 5.31 m; ekok w dal dla początkujących: 1. J RAR Zk Bielsk orzów) — 7,02; 5000 m: 
1. Dyla (MKS Katowice) — 5,12 m, 2. Wróbel (MKS | „Jurzak ( je sko) — _17:17,2, 2. Kroczek 
Katowice) — 4.84 m: 1500 m iuniorzy: l. Bronikow- l ZK Bielsko) 4 18:23 a. skok w zwyż juniorzy: 
ski (Katowice Pogoń) — 4:54, 2. Teper (Gimn. Ko- Jz Cierpała (Siemianowiczanka) A 1,46 m; 100 m 
nernika, Będzin); 1500 m seniorzy: 1]. Gmyrek (AKS kobiety: 1. Hejduska (KS Katowice) — 145, 2. Ge- 


stwo odniósł Starzec (RKS Legia) w czasie 1:32 min, 


2. Wredlewicz (Legia) 1:35, 3. Hajto 1:40. 


' Warszawa — Budapeszt w tenisie 


Łódź. Jak informuje Józef Hebda, zostały po- 
czynione starania, aby tenisiści węgierscy, którzy ro- 
zegraią dwa mecze w Polsce: Kraków—Budapeszt 
oraz Katowice—Budapeszt, rozegrali jeszcze trzecie 
spotkanie w Warszawie Budapeszt—Warezawa. w 
dniach l i 2 czerwca. Barw Warszawy broniliby Heb- 
da oraz Bełdowski, nadto siostry Jędrzejowekie 
wzgl. Rudowska. 


Chorzów) — 4:32,5, 2. Nieraba (TUR Orzesze) — 
4:34.8; młot: Kozubek (AKS Chorzów) — 48.25 ra 
(najlepszy powojenny wynik w Polsce), 2. Zingłet 


(Pogoń Katowice) — 40,85 m; kula (seniorzy): 1. 


bolisówna (RKS Batory) — 15 sek.; dysk seniorzy: 
1. Sinyla (Pogoń Katowice) — 34,31 m, 2. Mucha 


(ECKS) — 31.63 m; skok w zwyż seniorzy: 1. Gregor Raid motocyklowy do Odry 


(KS Lignoza Krywald) — 1.66 m, 2. Lesławski (RKS 


Mistrzostwa Pomorza 
w szczypiorniaku 


Bydgoszcz. Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo 
Pomorza w szczypiorniaku przyniosły następujące wy- 
niki: Zjednoczeni—Polonia 15:4, Brda—Grafik 21:2, 
Zjednoczeni—Brda 9:4. Brda—Polonia 9:2. Zjedno- 
czenie wygrało walkowerem z Grafikiem. W tabeli 
mistrzostw prowadzi bez utraty punkiu Zjednoczenie. 
dysponując dobrą i zgraną jedeuastką. 


Jubileuszowe imprezy BKS — Poionia. 


w Bydgoszczy 


Bydgoski Klub Sportowy „Polonia“ nod 
dniu 29 i 30 maja jubileusz 25-lecia swego istnienia. 
W ramach jubileuszu odbędzie się interesujący tur- 
niej piłkarski, z udziałem drużyn „Ruchu“ (Wielkie 
Hajduki) i KKS (Poznań), które wystąpią w najlep- 
-:ych składach. W ramach jubileuszu odbędzie się 
rownież wielki bieg na przełaj o nagrodę przecho- 
Jnią „Ilnstrowanego Kuriera Polskiego“. Ponadto 
ezram przewiduje turniej tenisowy z udziałem 

łwigi Jędrzejowskiej oraz turniej koszykówki, siat- 
«5wki i tenisa etołowego. 


i«okserzy Gayera (Łódź) przegrywają 
w Toruniu 


W sak kina „Domu Żołnierza“ w Toruniu odbył 
się mecz bokserski pomiędzy drużyną Gayera z Ło- 
usi, a zespolem Pomorskiego Klubu Sportowego „Ma- 
raton*. Tornńczycy odnieśli wielki sukces, bijąc ło- 
Jian w stosunku 11:5. Scnsacją dnia była przegrana 
na punkty wicemistrza Poleki Jaskóły w wadze pół- 
ciężkiej ze Stockim. Wyniki techniczne: mnszą Gu- 


mowski (T) wygrał na pnnkty z Bednarkiem (Ł). 


Kamiński (Ł) wygrał nieznacznie na punkty z Ry- 
bickim (T), w koguciej Grabowski II (T) wygrał z 
Michałą (Ł), w piórkowej Mazur (Ł) pokonał na 
punkty Kwaśniewskiego (T), w lekkiej Krych (Ł) 
zremisował z Sikorą (T), a w średniej Trzęsowski 
*T) nie rozstrzygnął walki z Jaroszem (Ł), w półcięż- 
kiej Jaskóła (Ł) przegrał na punkty ze Stockim (T), 
ə w ciężkiej Olejniczak (Ł) przegrał na punkty ze 
/ morzyńskim. W walce towarzyskiej Szymanowski 
Ut) wygrał na punkty z Markiewiczem (Ł). 


|kówna (AKS Chorzów) — 4,11 m. 800 m aeniorzy: 


Chmiel (Pogoń Katowice) — 10.85 m, 2. Krawczyk 
(niestow.) — 1052 m; skok w dal kohiety: ]. Pie- 
trzykówna (Lignoza Krywald) — 4.38 m, 2. Burzy- 


Huta Zabrze) — 1.62 m; 100 m juniorzy: 1. Mitis — 
12,4 sok., 2, Kejna (RKS Żabrze) — 13 sek.; oszczep 
seniorzy: l. Siendzielerz (Lignoza Krywald) — 
47,45 m. 2. Chmiel (Pogoń) — 44.60 m. 

-RZZTUWY ©” ET W. o 


Ogólnomłcdzieżowe obozy letnie Rotholc w Łodzi 


m 
Wz i Pw Łódź. Pogłoski o opuszczeniu przez Rotholca Pol. 
Warszawa. Państwowy Urząd WF i PW orga- |ski okazały się nieprawdaiwe. Rotiiolc przebywa 
nizuje w miesiącu lipcu i sierpniu ogólnomłodzieżowe | obecnie w Łodzi i oświadczył, że o ile dłużej pozo- 
obozy letnie na terenach ziem odzyskanych dla | stanie w tym miese — to rozpocznie zaprawę 
około 5500 młodzieży, w tym l obóz dla dziewcząt. | bokserską. 
Organizacje młodzicżowe zainteresowane sckcją obo- | 


Katowice. W dnia 12 maja br. w Katowicach 
odbyło się organizacyjne zebranie Śląskiego Okręza- 
wego Związku Motocyklowego, przy udziale przed- 


stawicieli 14 klubów motocyklowych reprezentują- >. 
zrzeszonych motocyklistów oraz 


cych około 700 

przedstawicieli Polskiego Związku Motocyklowego, 

inż. Kostrzewskiego, ob. Nakowericgo i red. Pietrza- 
1 


ka. Postanowiono reaktywować ąski 


z prezesem ob. Wiosną na czele. Miłą niespodzianką 
było zjawienie się na sali obrad przedstawiciela klubu 


ze Śląska Opolskiego, a więc motocyklistów s Prąd- 


nika, Gliwic, Bytomia i Głuchołaz. Jeżeli chodzi o 
zagadnienie sprzętu motocyklowego, to pomyślnie 


przedstawia się sprawa maszyn, które mogą być reje- Pi 


Okręgowy 
Związek Motocyklowy i dokonano wyboru zarządu 


obchodzi w z0wą stosown.e do oubytej konferencji w PUWF-ie 
|w dniu 14 maja br. prześlą imienne wykazy kandy- 


datów na obozy, w terminie do dnia 10 czerwca br. 
pod adresem Państwowego Urzędu WF i PW w War- 
szawie, al. Niepodległości nr 241/243. 

Państwowy Urząd WF i PW organizaje w czerwcu 
br. kurs wyszkoleniowy dla pracowników kadry in- 
struktorskiej ohozów letnich. Kurs przewidziany jest 


Motocykliści śląscy 
reaktywują Związek Okręgowy! 


Katowice. W związku z Tygodniem Ziem Od- 
zyskanych klub motocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu zorganizował wielki raid motocyklowy 
do Odry, celem zadokumentowania uczuć motocy- 
klistów Zagłębia. Z klubu sosnowieckiego wzięły 


strowane na kluby dla celów sportowych. Obecnie 


:ponuje około 500 maszynami. 


ZZX — LES 3:3 (2:1) 


Okręgowy Związek Motocyklowy w Katowicach dy- 
RZ. 


4 
Łódź. Mecz piłkarski pomiędzy ŁKS a ZZK —. 


IKKS „Brda“ w Bydgoszczy zremisowała w Toruniu 


dla 200 chłopców i 50 dziewcząt. Odbędzie się on na | udział w raidzie 47 motocyklistów, do których w Mo- 


Bielanach. kołowie przyłączyli się motocykliści z Bytomia, Za- 
| ; brza i Gliwic, a w Rybniku — zawodnicy z Bielska. 

Pilka nożna na Pomorzu Do Odry dojechało 67 motocyklistów, którzy dotarli 
Toruń. Prowadząca w tabeli A-klaey drużyna |następnie do Raciborza i po odpoczynku powrócili 


do Sosnowca. Raid był pierwszym sprawdzianem kon- 
dycji motocyklistów zagłębiowskich i śląskich, któ- 
rzy po raz pierwszy od wybuchu wojny wzięli udział 
w tego rodzaju imprezie aportowej. 


z drużyną „Pomorzanina* w stosunku 1:1 (0:0). Na- 
tomiast BKS „Polonia'* (Bydgoszcz) zwyciężyła na 
wlasnym boiaku „Chojniczankę** 3:2 (0:2), 


Jędrzejowska w doskcnałej formie 


nad Jaśkowiakówną, Piątkiem (P) w stosunku 8:6. 
6:1. Był to właściwie pojedynek między Jędrzejowską 
i Piątkiem, który zapowiada się jako wechodząca 
gwiazda polakiego tenisa. W ostatnim spotkaniu para 
poznańska Piątek, Adamski pokonała Nowaka, Gal- 
lerta (B) w dwa setach 6:4, 6:0. 


W uzupełnieniu naszej wiadomości z nru 19 poda- 
jemy szczegółowe wyniki meczu tenisowego Poznań— 
Pomorze. 

Na kortach Milicyjnego Klubu Sportowego w Byd- 
goszczy odbyło się pierwsze w tym sezonie spotkanie 
międzymiastowe w tenisie Poznań—Bydgośzcz. Wy- 
grał decydująco Poznań w stos. 8:3. W zespole po- 
znańckim wyróżnił się przede wszystkim Piątek. 
Jędrzejowska wypazała doskonałą formę i w singlu 
pań bezapelacyjnie pokonała Jaskowiakównę z Pozna- 
nia. Wyniki rozgrywek były następujące: Piątek (P) 
—Szumiński (B) 6:3, 6:3; Adamski (P) — Steszew- 


Jadwiga Jędrzejowska jedzie zagranicę 


Bydgoszcz. Jadwiga Jędrzejowska otrzymała 
wreszcie możliwość startu na forum międzynarodo- 
wym. Będzie ona reprezentowała barwy Polski w 


ski (B) 6:4, 6:0; Chmielewski (P) — Dudziński (B) 
6:2, 6:2; Rodziejczak (P) — Napierkowski (B) 6:1, 
6:1; Ruszczyński (P), — Nowak (B) 6:3, 7:5; Fra- 
szewski (P) — SŚłabosilny (B) 6:3, 6:2; Jędrzejowska 


Boks na Pomorzu 


Toruń. W Toruniu odbyło się spotkanie pomię- 


dzy drużynami bokserskimi KKS „Pomorzanin“ (To- 
ruń) i KKS „Brda* (Bydgoszcz). Drużyna bydgoska 
przegrała w wysokim stosunku 4:12, nie osiągając ani 
jednego zwycięstwa, tylko 4 remisy. Nazciekawszym 
spotkaniem była nierozstrzygnięta walka w wadze 
średniej pomiędzy Weznerem (Pomorzanin) i Ja- 
błonką (Brda). 


(B) — Jaskowiakówna (P) 6:0, 6:1; w grze podwój- 
nej para Rodziejczak, Chmielewski (P) nległa parze 
Stęsaewski. Szumiński (B) 1:6, 6:2, 3:6. Para Rau- 
szczyński, Kraszewski (P) pokonała parę Dudziński, 
Papierkowski (B) 6:0, 6:1. W grze mieszanej para 
bydgoska Jędrzejowska, Nowak odniosła awyoaięstwo 


pierwszym w tym sezonie międzynarodowym spotka- 
niu tenisowym z Węgrami, które odbędzie się w dniu 
od 23 do 25 maja br. w Krakowie i od 26 do 27 w 
Katowicach. Obok Jędrzejowskiej Polekę reprezer:o- 


czołowymi zespołami łódzkimi. -dał drugiej kolejce © 
mistrzostw rezultat 3:3 (2:1). Wynik zasłużony. Gra 


toczyła się ze zmiennym szczęściem. Kolejarze prze- 


ważali nad swym przeciwnikiem w pomocy i obro- 
nie. Ataki obu drużyn były mniejwięcej równorzędne. 
W 10 min. ZZK zyskuje prowadzenie na skutek sa- 
mobó;czej bramki Dawidowiczą. Wkrótce wyrównuje © 


Baran, a Łącz w 20 min. zdobywa bramkę dla ŁKS. 
Po przerwie w 17 min. punkt u. ZZK uzyskuje 


Rzemigała. W 27 min. ŁKS znów zdobywa prowa- i 


dzenie, wykorzystując nieporozumienie pomiędzy 
obroną a bramkarzem. Wyrównuje Koczewski w 39 
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min. Sędziował ob. Raciecki. Po meczn publiczność 


wtargnęła na boisko, będąc niezadowolona z orzeczeń 
sędziego, zmuszając straż kolejową do strzelania w 


górę. Widzów około 10 tysięcy. 


Uchwały łódzkiego klubu 
automobiicwego 


Łódź. Odbyło się tu zebranie Zarządu Łódzkiego 
Klubu Antomobilowego, który w tei chwili liczy 200 
członków. Z przebiegu obrad dowiadujemy się, iż — 
LKA złożył memoriał do Ministerstwa Komunikacji 
w sprawie ureguiowania przepisów o ruchu pojazdów 


mechanicznych. Do tej pory jednak nie otrzymał od- 


powiedzi. W związku ze sprawą walki z „anarchią* 
na szosach, LKA poetanowił zorganizować cykl wy- 
sładów dotyczących przepisów drogowych. Nadto 


postanowił zwrócić się do wytwórni filmowej z wnio- 


skiem o nakręcenie filmu, który demonstrowałby 


wać będą: Hebds, Skonecki lub Kończak. 
Z kolei Jędrzejowska startować będzie w Pradze, 
gdzie w dniach od 29 maja do 2 czerwca odbędą się 


skich. Z ważniejszych nchwał należy jeszcze wapom- 
nieć o postanowieniu redagowania i wydawania przez 


prawidłową jazdę ńma szosach czy też ulicach miej. 


rozgrywki o mistrzostwo Czechosłowacji, na które | LKA broszur i podręczników z dziedziny automobi. Si 


otrzymał również zaproszenie Hebda, który przypu- į lizmu. Również uchwalono zorganizować oddział 


LKA w Sieradzu. 


szczalnie z niego nie skorzysta. 
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 --Stella (Żabikowo), 
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Sport w Szczecinie 


Milic. KS — Pocztowcy KS 0:0 


Rozegrany ub. niedzieli mecz pomiędzy po- 
wyższymi drużynami zakończył się wynikiem 
hezbramkowym. Milicjanci poprawiają się z 
«ażdym meczem i w drugiej połowie stanowili 
róownorzędnego przeciwnika. Najlepszym na bo- 
isku był bramkarz M.K.S. Marjański. 

sędzia ob. Gosśliński niezdecydowany, dopu- 
scił do ostrej gry. 


Milic. KS II. — PRS II. 4:4 (2:1) 


Pa żywej obustronnie grze, mecz kończy się 
« ynikiem nierozstrzygniętyn. 


Harcerski KS — PKS jun. 3:0 


Bieg uliczny Kuriera Szczecińskiego 


Dnia 26 bm. odbędzie się bieg uliczny o pu- 
char „Kuriera Szczecińskiego" dla seniorów i 
juniorów. Dla zwycięzców przewidzianych jest 
wiele cennych i praktycznych nagród, m. m. ra- 
dioaparaty, ubrania, bielizna. 

Dla zawodników zamiejscowych kwatery oraz 
całkowite utrzymanie zapewnione.  Napływają 
juz liczne zgłoszenia, m. m. z Poznanę zapo- 
wiedziany jest przyjazd grupy biegaczy „War- 
ty“ x Wierkiewiczem na czele. 

Zgłoszenia przyjmowane będą do ostatniego 
dnia. 


Pływacy HCP w Szczecinie 


KS. „Odra“ na otwarcie sezonu pływackiego 
zaprosiła drużyny H. Cegielskiego z Poznania. 
Zawody odbędą się 2 czerwca na malowniczo 
położonym jeziorze w Głębokim. - 


W pław przez Szczecin 23 czerwca 


Termin pływackiej imprezy pt. „Wpław przez 
Szczecin” z 2 czerwca przełożony został na 23 
czerwca. Wyścig ten odbędzie się w konku- 
roncji pań, panów i młodzieży. Jako pierwsi 
zgiosili się poznaniacy. 

Jako nagroda przewidziany jest wspaniały 
puchar ufundowany przez Państwowe Browary 
w Szczecinie. Protektorat nad imprezą objął wo- 
jewoda ob. L. Borkowicz. 

Zgłoszenia przyjmuje K.S., „Odra“ Szczecin — 
ob. Fr. Szymański, pl. Teatralny. (j.sz) 


9.5.46 Drużyna PKS (Seczectn) zaproszona z0- 
stala do Dębna, gdzie rozegrała mecz piłki nożnej 
4 silną drużyną KS „Dąb (Dębno). Zwyciężając dru- 
żynę gospodarzy w stosunku 3:1 (1:1). Bramki dla 
<wycięzców zdobyli: Malicki I, Stachecki i Dixa. 


Otwarcie Sezanu tenisowego 
w Poznaniu 


W ub. tygodniu odbyło się otwarcie tego- 
rocznego sezonu tenisowego w kortach przy ul. 
(;runwaldzkiej. Wobec |liczaie zgromadzonych 
sympatyków tenisa wygłosili przemówienia pre- 
zes sekcji tenisowej KS „Zjednoczeni' mec. 
Nfarcinkowski oraz wiceprezes Pozn. Okr. Zw. 
Tenisowego mec. Skubiszyński, po czym na znak 
otwarcia wciągnięto na maszt flagę o barwach 
narodowych. 

W grach pokazowych wzięli udział czołowi 
tonisiści poznańscy: Chmielewski, Piątek, Ro- 
(ziejczak, Adamski, Jaśkowiakówna, Kraszewski 
i Szczawiński. 

= — T 


Robetniczy Sportowy Komitet Okręgowy 
przypomina wszystkim swoim członkom o 
„Swiecie Sportu Robotniczego”, które od- 
kędzie się w dniu 26 bm. Dalsze zgłoszenia 
kierować do dnia 23 bm. Poznań, Łukasze- 
wieza 40, Sekretariat RSKO. 


Kalendarzyk imprez 
Święto Sportu Robotniczego 


'arzyska sportowe organizacyj robotniczych od- 
będą się w niedzielę na boisku „Areny'. 


W niedzielę 26 maja br. odbędą się na boisku 
KKS w Dębcu 


atrakcyjne wyścigi kolarskie 


z udziałem zawodników wszystkich klubów wiel- 
kopolskich, Ze znanych kolarzy startują: Kluj, 
Lange, Kaczmarek, Vogt, Szymański, Wyderkie- 
wicz, Rozumek i mni. Początek wyścigów o go- 
dzinie 15. 


W niedziele wszystkie drużyny poznańskiej 


klasy A pauzują. 


O mistrzostwo klasy B 
jrają w Poznaniu następujące drużyny: Naprzód 
HCP—Polonia (Chodzież), 
Czarni (Poznań)—Blask oraz Legia (Poznań)— 
Stella (Gniezno). 


Wiosenny turniej hokejowy 

W dniach 25 i 26 maja br. K. H. Czarni vrządza 
pierwszy po wojnie wiosenny turniej hokeja na tra- 
wie o nagrodę przechodnią ufundowaną przez prze- 
wodniczącego Wojew. Rady Narodowej ob. Piek- 
niewskiego Zygmunta. 

Ze względu na to, że jest to po wojmie pierwszy 
tego rodzajn turniej, zapowiada się on niezwykle 
ciekawie. Będzie to zarazem sprawdzian obecnego 
poziomu naszych hokeistów. 

Turriej rozegrany zostamie systemem picharo- 
wym na boisku hokejowym przy stadionie miejsk m. 


Za Redakcję: 


Konto w Banku Spółdzielczym „Społem“ nr 153 : Kolportaż Spółdnielnia „Qaytelnik", Pozneń, wł. Bakowska 3 : Tłoczono w Drukarni św. Wojeiccha pod Zerządom Państwowym w Poznaniu — 


Koleginm Redakcyjne — Wydawea: 
Komitet Organizacji Młodzieży TUR 


SPORTOWIEC 
KKS potwierdz 


za SwQq wyższość 


W rewanżowym spotkaniu szczypiorniaka o mi- 
strzostwo okręgu, Warta ponownie uległa Koleja- 
rzom. tym razem w wyższym atosunku 9:2 (3:2). 

Mecz rozegrany w czwartek na boisku KKS-u 
mimo niepogody zgromadził ponad 150 widzów. 
którzy oglądali grę postawioną na dobrym pozio- 
mie. zwłaszcza do przerwy, kiedy Warta stanowiła 
równorzędnego przeciwnika. Kałuże wody na liniach 
strzałowych hamowały nieraz piękne i przemyślane 
akcje. lecz mimo to widownia przeżywała chwile 
pełne emocji. 

Ohie drużyny wystąpiły w swych najsilniejszych 
składach. W pierwszej połowie gra wyrównana, przy 
czym obaj bramkarze — Schule i Wojtyniak bronię 
przytomnie. Warciarze przechodza skrzydłami pod 
bramkę przeciwnika, czym łatwo zdobywaia teren, 
lecz guhią się na linii strzałowoj. a tyły Kolejarzy 
trudne są do przejścia. Iwanow najlepszy w linii 


ataku, zapominał o współpracy, zaé Szymura miał 
wybitnie słaby dzień: Po przerwie dokładnie obsta- 
wieni praez pomoc Kolejarzy, Warciarze są zaszą- 
chowani, a tymczasem KKS rozkręcił się całko- 
wicie opanował boisko. Zagrania ataku stały się 
płynniejsze. a inicjowane przez Patrzykonta i Grze- 
chowiaka wypady z trudem likwidowały defenzywy 
zielonych. Fatalnie puszczona przez Wojtyniaka dru- 
ga bramka po przerwie widocznie Wartę załamuje. 
Sporadycznie przeprowadzane ataki zielonych likwi- 
dnie obrona. 'nb teź świetnie w tym dniu dyspo- 
nowany Schulz. 


Bramki dla KKS-u zdobyli — Czupryk 3 (1 z kar- 
nego), Patrzykout i Górecki po 2. oraz Grzechowiak 
i nogr Hoffmann po l; da Warty — Szymura 
i Iwanow. 


Zawodami kierował p. Muszyńekd. 


(wr) 


Kcwy zarząd poznańskich kolarzy 


"W niedzielę przed południem odbyło się w | Franciszek  (niestow., kap. turyst. — vacat, 
Poznaniu w sali stołówki przy ul. Kolejowej przew. spraw  sędz. Głewacki Wincenty 
walne bezranie Poznańskiego Okręgowego | (Stomil), gospoda: z — Knasiccki Tadeusz (KKS), 
Związku Kolarskiego, zwołane przez tymczaso- | zast. sekr. — Ślósarz (niestow.), zast. skarbn. — 
wy zarząd. Zebranie zagaił ob. Wróblewski, wi- | Przybylski (KKS), kronikarz — Paterski (KKS), 
tając przedstawiciela Miejskiego Komitetu WF |przewodn. kom. rew. — Kędziora Paweł (nie- 
1 PW ob. Laurentowskiego, przedstawicieli pra- | stowarzyszony), członkowie — Gorkcwski (Pol- 
sy oraz licznie zebranych delegatów klubów. | ski Klub Kol. Gniezno) i Grajek (KKS Ostrów). 
Przewodnictwo zebrania objął ob. Hejnat, po 
czym nastąpiło sprawozdanie z działalności tym- 
czasowego zarządu, referowane pizez ob. Kna- 
sieckiego. W myśl propozycji Komisji Matki 
wybrano jednogłośnie następujący skład zarzą- 


Pawłowski, Kędziora, Lange, Głowacki i Niem- 


znaczenie sportu kolarskiego. 
na koniec zebrania zainicjował zbiórkę na rzecz 


du P.O.Z. kol.: duad p 1a ktc Pa 
Prezes — Wróblewski (Stomil), I wice-prezes y n F ŚR Jor Ae zę 
— kap. Hejnat (Stomil), II wice-prezes sport. |. *. O ni wa EAFA A A 
— Lange Mieczysław (KKS), IH wice-prezes | 7! © dbudowy. 
turyst. — Niemczyk Bronisław (niestow.), sekre- Powstanie Pozn. OZKol. przyczyni się niewąt- 
tarz — Winiszewski (Slomil), skarbnik — Siód- |pliwie do ożywienia sportu kolarskieao na te- 
miak (KKS), kap. torowy — Pawłowski Broni-|renie Wielkopolski, który przed wojną miał licz- 
sław  (niestow.), kap. szosowy — Jankowiak ne rzesze zwolenników. 


Lechia (hokeiści) — Warta (old koy'e) 3:2 (3:1) 


Utartym zwyczajem i w tą sobote „starsi | się Rosada Cz. w bramce, obrońcy Muszyński — 
chlopcy” Warty rozegrali mecz piłkarski, tym | Śmiqielski, w pomocy Pospieszyński oraz w linii 
razem nie z „czamą sztuką”, a „magiczną sziu-|ataku Rogowski i Maków. Wystąpili oni w na- 
ką , czyli hokeistami, inaczej „włóczykijami |stepującym składzie: Rosada Cz., Muszyński, 
K. S. Lechii. Aczkołwtek warciarze mieli więcej | Śmiqielski,  Zielazek,  Pozpieszyński, Rosada 
z gry i przewyższali przeciwnika rutyną, takty- | W., Keiser, Rogowski, Maków, Kurowski, Dy- 
cznie i technicznie, jednakowoż z boiska zeszli | balski. 

pokonani. Nie można sie tu dziwić, bo hokeiści Bramki dła zwycięzców uzyskali — Howa 2, 
nie tylko że zagrali ofiarnie i pokazali, że nie |Oraz Rogowski 1; dla pokonanych Śmigłak I 
mniej potra%ą kopać piłkę, ale w bramce War-|i Wojciechowski. 

ty brak było „reprezentacyjnego' bramkarza, Sędziował „etatowy“ sędzia old boyi p. Du- 
dyr. Marcinkowskiego. U hokeistów wyróżnił isik. (wr) 


Otwarcie sezonu piikarskiego w Moskwie 


ciestwem „Dynamo” w stosunku 3:0. Był to 
pierwszy mecz drużyny „Dynamo ' po jej po- 
wrocie z Anglii w Moskwie, a w ogóle trzecia 
gra w mistrzostwach piłkarskich bieżącego se- 


Moskwa. Na stadionie moskiewskiego „Dy- 
namo” odbyło się uroczyste otwarcie sezonu 
piłkarskiego w obecności 50 tys. widzów. Im- 
preze tę rozpoczęła defilada drużyn piłkarskich 


i zespołów gimnastycznych, które odniosły zwy- |zonu, W dwóch poprzednich grach „Dynamo“ 
cięstwo 'w mistrzostwach międzyzwiązkowych. | doznało dwóch porażek: 0:t z zespołem 
Następnie został rozegrany mecz piłki nożnej | Traktor" ae Stalingradem i 2:3 z „Dynamo” 
między drużyną moskiewskiego „Dynamo“ a 2e-|z Tyflisu. 


społem „Skrzydła Sowietów", zakończony zwy- 


Miedorniości x prowimcji Wiadomości x zaśremico 


MOGILNO 


KKS (Poznań) — Pogoń (Mogilno) 
4:12 


W nmiedmielę. dnia 12 bia. zostało rosegrane w sali 
kina Tęcza w Mogilnie *potkanie hokserskie pomię- 
dzy powyższymi drużynami, zakończone zwycięstwem 
goapodarzy w stosunku 12:4. Wyniki poszczególnych 
wałk były następujące: 

Waga mnsza |: Kasperczak I (KKS) wygrywa 
przez k. o. w drugiej randzie z Wierzbińskim (P). 
Waga musza lJ: Kasperczak 1I (KKS) remisnje po 
wyrównanej walce 2 Wojtczakien (P). Waga ko- 
gucia: Maciejewski (KKS) przegrywa z walczącym 
o jedną wagę wyżej Kilianem (P). Waga piórkowa Í: 
Dybisławski (KKS) przegrywa przez techniczne K. o. 
z Zamiarą (P). Waga piórkowa li: Hering (KKS) 
przegrywa przez k. o. w drugicj rundzie z Fritz. 
kowskim J. (P). Waga lekka: Stefaniak (KKS) prze- 
grywa przez k. o. w drugiej rumdzie z Fritzkow- 
skim R. (P). Waga pólárodnia: Zbytek (P) zdobywa 
punkty bez walki z powodu braku przeciwnika. 
Waga średnia: Melerowicz II (KKS) remisuje po 
<aciętej walce z Pollakiem (P). 

Mogilno. W ramach uroczywtości Święta Zwy- 
cięstwa i Wolności w Mogilnie odbył się bieg na 
przełaj na dystansic 4500 m dla starszych oraz 
2000 m dla młodzeży. W biegu dla starszych zwy- frójmecz bokserski w Czechosłowacji 
ciężył Nowak (KS Pogoń Mogilno) w czasie 17.11 r mia i 
min. Jako drugi do mety przybiegł znany bhokaer TE ERN Czechy — Mora- 
Kilian (Pogoń) 17,16 min. Trzecie miejsce zajął WY — Słowacja zakończy! mię zwycięstwem Moraw 


Derby County 
wygrywa w Brnie Morawskim 


Praga. Zdobywca pucharu Anglii na rok 
1946, angielska drużyna piłkarska „Derby Coun- 
ty' rozegrała w Brnie Moraiwskim mecz piłkar- 
ski z ligową drużyną SK Zydenice. Po pięknej 
grze drużyna angielska odniosła zwycięstwo w 
stosunku 2:0 (1:03, przy czym druga bramka Zy- 
denic była samobójcza. Zawodom przypatrywa- 
ło się 20 tys. widzów. 


Czesi pokonani w Cieszynie 


Cieszyn. Odbyły się tu rewanżowe zawody pił- 
karskie pomiędzy TS „Piast* (Cieszyn) a SK. Cesky 
Temn. 

Zwycięstwo odnieśli Polacy w wysokim stosunku 
5:0 (1:0). Drużyna polska grala niemal bez zarzalu, 
zwłaszcza linie obronne stanowiły dia ataku gości 
„mur“ nie do przebycia, 

Publiczność zebrała się, jak na stosunki cieszyn- 
skie, rekordową liczba. Okłaskiwala ona piękną grę 
swoich papHłów. Sędłziował prof. Olearczyk. 

Miła niespodziankę sprawiła widzom młodzież 
„Piasta“, zwyciężając po pięknej grze II drawynę SK 
Cesky Tesin w siosnuku 5:2. 


Knliberda (KKS Mogilno). (22 pkt.) przed Czechami (14 pkt.) i Słowacją (12 
W biegu dla młodzieży zwycięzcą zostal Nowak pkt.)- 


(ZHP) z czasem 8.10 min. przed Czerwińskim, Knez. f 
Mistrz świata w tenisie stołowym 


mą i Kazmierczakiem (Hufiec PW Mogilno). 
Cenne nagrody oraz dyplomy zwycięzcom wręczył Czech Wana w Cieszynie 
Cieszyn. Bawił tu krótko wielokrotny mistrz 


wicestarosta powiatowy ob, Cerkarski Julian. Or- 
1 T i c należy|. . a: 

BAIZAR WEA ŻEM, POJ BAJ, EC? świata w tenisie stołowym Czech W ana, więk 4 
RW TS o tremugowy mecz z pimg-pongistą „Piasta Tomanem, 

wygrywając 21:7, 21:9, 21:18. Wana stwierdził wy- 

soki poziom gry cieszyńskiej drużyny ping-pongowej. 
podkreśłając konieczność uczestniczenia tej drużyny 
w meczach a zespołami. reprozentującymi dobry po- 
zom zachodnio-europajski. Wana przewiduje, że 
drużyna cieszyneka mogłaby dojść ido wysokiego po- 
ztomu gry. 


Gubin. Miejscowa dreżyna KS „Pionier w ub. 
niedzielę gościła w Łemszu, gdzie spotkała się z 
tamtejszą drużyną KKS-u, przegrywając 4:3 (2:0). 
Wynik nie odpowiada przebiegowi gry, bowiein go- 
ście przewadak, a przy tym sędzia mie był obiektyw- 
nysa. 


Wojewódzki 
Sekretariat 


Redakeji 


czynny 


W wolnych głosach przemawiali ob. Bronisław | 
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Nr 20 
Opodowa Rodzinka 


Odkąd papa został wybrany na wicepre- 
zesa Klubu Sportowego mieliśmy raj na 
ziemi. Akcje moje jako sportowca poszły 
w górę, mamcia idzie za duchem czasu i 
wiedzie ze mną dlugie dyskursy o meczu 
piłkarskim, a Felcia, moja najdroższa pani 
uprawia ze mną miłosne treningi i oboje 
porobilismy już znaczne postępy. 

Najgorzej jest z najmłodszą latoroslą, 
Lolusiem. Smarkaczowi imponuje boks, 
którego ja nie cierpię z powodu jednej lek- 
cji z zaawansowanym kolegą. Natomiast 
mama z papą zaczynają smakować w tego 
rodzaju widowiskach. Papcio wyraził na- 
wet chęć nauczenia się zasad tego przy- 
jemnego (tak powiedział) sportu i od cza- 
su do czasu mieliśmy kontynuować lekcje 
poglądowe. 

I tu zaczęła się tragedia. W czasie pierw- 
szej lekcji niedoszły mój teść (głupiec! 
oszczędzalem go!) rąbnął mnie tak skutecz- 
nie w nos, że zobaczyłem (wszystkie gwiaz- 
dy, nawet te, które dopiero zostaną odkry- 
te. Zemścilem się w następnej rundzie i o- 
bilem staruszka na kwaśne jabłko, ale on, 
zamiast zrezygnować oświadczył, że prócz 


czyk, którzy w podniosłych słowach wskazali Í tego będziemy uprawiać walki francuskie 
Ob. Przybylski I 


i wolnoamerykańską. W wolnych chwilach 
(sic!) zagramy w siatkówkę (teść z teścio- 
wą, a ja z moją Fela), czasem w tenisa, a 
w przerwach przewidziane są skoki i biegi. 

Myślałem, że to jest tylko polski zapał 
i skończy się na zamiarach. Lecz gdy przy- 
szła niedziela... Bah! tej niedzieli nie za- 
pomnę nigdy. Nie dlatego, że udało mi się 
w jakieś ukradzionej sekundzie pocałować 
Felę, nie dlatego, że mój niedoszły papa 
był uszczęśliwiony, a mama (też niedoszła!) 
w siódmym niebie. („Wyobrażcie sobie — 
zeszczuplałan! ). 

Nie zapomnę tej niedzieli dlatego, że ja, 
teoretyczny entuzjasta sportu (z wyjątkiem 
milosnego), przeszedłem w ich ogrodzie jak 
przez męki piekielne przez boks, walki 
wolno- i niewolno-amerykańskie, siatkówkę, 
biegi (jakie tylko są), skoki wzwyż, dal, 
kopalem piłkę, (stary przegrał w stosunku 
24:4); mąmę i Lolusia uczylem rzucać o- 
szczepem, a gdy zmaltretowany do utraty 
tchu zaproponowałem przerwę w tej spor- 
towej niedzieli, ona, moja Felutka, wvo- 
oraźcie sobie, nastawiła patejon i prosi, 
ubym zatańczył. Bo właśnie ma chęć. 
(Zrób to dla mnie!*). 1 kto wie... 

Wiedy stara (pamiętam dokładnie), o- 
świadczyła, że koniecznie musi przećwiczyć 
kulka nowoczesnych tang i foxtrotów i wla- 


śnie ze mną. Wtedy — ja, układny salono- 
wiec, nieśmiały amant — ryknąłem jak 
niedźwiedź, zawylem jak wilk — skoczy- 


łem jak ryś i... 
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Przed chwtlą doktór badał mi puls. — 


Spokoju, spokoju — mówił do matki szep- 
tem — rozstrój nerwowy, zupełne wyczer- 
panie — mam nadzieję, że to przejdzie. — 


Przejdzie! Może i przejdzie. Lecz gdzie mój 
entuzjazm do sportu? Tego mi nikt nie 


wróci! JUVENIS 


Przełajowcy na start! 


Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 
wspólnie z Pomorskim OZLA organizuie w dniu 
30 maja rb. w Bydgoszczy wiolki bieg na prze- 
łaj o nagrodę przechodnią Redakcji „IKP“. 
Startować mogą zawodnicy zrzeszeni i niesto- 
warzyszeni. Prócz cennych nagród indywidual- 
nych ufundowano specjainą nagrodę dla klubu, 
którego największa ilość zawodników ukończy 
bieg. Dystans 3000 m, start i meta na Stadio- 
nie Miejskim. Zgłoszenia do biegu przyjmuje 
do dnia 25 maja rb. redakcja „Jlustr. Kuriera 
Polskiego“ — Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 17. 


Reaktywowanie Polskiego Związku 
Sportowego Głuchoniemych 


W Poznaniu odbyłą się po sześcioletniej okupacji 
ogólnopolska konferencja delegatów polskich towa- 
rzystw głuchoniemych. celem odrodzenia Polskiego 
Związku Sportowego Głuchoniemych. W konferencji 
wzięło udział 21 delegatów z całej Polski. Po obszer- 
nym referacie, omawiającym znaczenie sportu oraz 
organizacji sportu głuchoniemych, uczczono pamięć 
wszystkich sportowców. którzy stali się ofiarami woj- 
ny, Drogą losowania ustHono siedzibę Polskiego 
Związku Sportowego Głuchoniemych tymczasowo w 
Poznaniu oraz wybrano zarząd z prezesem Józefen 
Janiakiem z Pomania na czele. 


Odpowiedzi Redakcji 


„Kałiszanin . Prosimy o podanie adresu. Z na- 
desłanych materiałów chętnie skorzystamy. 


Redakeja iAdministraeja: Poznań, Łukaszewicza 40, telefon 61-92 
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